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W  I  A D O  M O S C I  K R A J O W E .
Z  P c terzb a rg a , 15. M a ia .

W  dzień urodzenia Krolowey W irtem bergskiey 
K a ta rzyn y  P un  łow ny  przypadaiący 10. b . m . to 
iest w przeszły czw artek, b y ł wielki obiad u Nay- 
iaśnieyszey Cesarzowey M a ry i Teodorowny. Ce­
sarz J  egontośL i  Cesarzowa Jm śi E lż b ie ta , oraz 
W ie lc y  X iriżęta  M iko ta y  i  M ich a ł  znaydowali 
sie na nim . M inistrowie i Posłowie zagraniczni 
w iele innych osol> znakom itych, J .  W . M etropolita 
A m b r o iy , i J . W . M etropolita Katolickich ko­
ść :ołow  Sicstrzencew icz B o h u sz  b y li z liczby za­
proszonych.

  Radca Rolleski E n g e lb a c h , członek b y łe y
W Paryżu Kom missy i likw idacyyney, w skutek 
przedstawienia Jenerała  Feldm arszałka B a rk la ia  
de Jo lii  W nagrodę oraz gorliwości iego w  dopro­
wadzeniu co nay prędzey do końca czy nności pom ie- 
nioney l' om m issyi, JSlaym ilosciiviey w y  niesiony in  
został do klassy piątey.

Z  M oskw y t 5. M a ia .
Przed  kilku dniam i zakończył w tey  Stolicy 

chwa'elrtie Życie X i iŻe A. F . S zczrrb a ló w , K o­
niuszy J C M. Powszechny żal daw ał się widzieć 
na wszystl ich twarzach licznie zgromadzony ch osób 
na w spaniałym  pogrzebie, /.w łoki iego pogrze- 
biono przy kościele Dońskiego Klasztoru.

—  S Początkiem Maia zaw itała donas wiosna, 
czas c iep ły  i piękny czyni nadzieie dobrego żniwa. 
Z y in e  okolice tey daw ney W ielkiego Cesarstw* 
Stolicy przybieraią nayprzyiem nieyszy widok. 
Dzień pierwszy Maia m ia ł u nas postać w ie lk ie j 
uroczystości. M nostwo poiazdow w yrusszyło  za- 
miasto na spacer w edług dawnego zwyczaiu. O d­
głosy m uzyk i śpiew aków , roschodz.iły się daleko, 
a wesołość prawdziwa m alow ała się na twarzach 
nieprzeliczonego ludu. Co wszystko przy p ięk n e j 
i ciepłey  pogodzie zachwycaiacy czyniło  widok.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E -  
N r  e  m  c  T .

Z  B e r lin a ,  3 o .  K w ie tn ia . 
Następujący reskrypt rozesłany b y ł  do w szy­

stkich rząduw prowiney ialnych :
ctZwiąski ślubne Xiężniczki K aroliny Pruskiey 

Córki K rólew skiey, równie też X ie/njrzki F ryde­
ryki P rnskiey Sytiowicy J . R. M. maiącp się wkrótce 
dopełn ić , dały  powod do zapytania potrzebującego 
rozwiązania, czy w edług  zwyczaiu m a bydź. nało­
żony podatek w  celu zebraniu należnego X iężni- 
czkom posagu. »

« Król przez sczegóMą swą dobroć nie rosciągaiac 
Jednakże tego na przyszłość , i nie podnosząc prawa 
istnieiącpgo od daw na, raczył oświadczyć, iż na 
ten raz W iern i Jego poddani wolni będą od tako-
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w'ego podatku , w  przekonaniu i i  to zapewni ich 
o prawdziwie o jcow sk iej troskliwości Króla , i 
zobowiąże do wdzięczności »

W Leriinie , t). Kwietnia 1817.
K aro l X iąże de Hardenberg.

Z  Munich  , 3 o. Kwietnia .
M odły  publiczne błagaiące opatrzność o czas po- 

m ys'ny  odbyły się dnia w czorajszego w  Kaplicy 
zam kow ej. Król , ! .ro ’owa i cała Królewska
rodzina znaydowali się na nabożeństwie.

Z  S z tu tg a rd u ,  l\. M a i  a.
Gazeta tu tejsza ogłosiła dnia wczorayszego dwa 

następuiące R eskrypty.
« M y  t'Vilhelm etc etc. etc.

« Kochani i w ierni !'o d d an i! Na posiedzeniu 
waszem  28. Kwietnia odłoży liście na czas póżniey- 
szy rostrzasnienie reskryptu naszego z dnia <7. p ra.

« 'p rze to  oczekuciemy skutków takowycłi ro- 
strzasań; gdyż stad w ypada, i i  dopokąd nie nastąpi 
postanowienie nasze w tey m ierze, żadne obrady 
konsty tucy jne niehędą się m og ły  przedłużać , a 
następuie i żadne posiedzenie niebędzie m iało 
m ieysra. »

Dan w Sztutgardzie, w  Radzie Sekretney i° 
M aia 1 8 17 roku.

z Roskazu Królewskiego.
W  drugim  reskrypcie czyni Kroi odezwę do 

członków Rady , aby się starali o utrzym anie spo- 
koyności i porządku w czasie z g r o m a d z e ń  a to sprz .y -  
c z y n y , i i  dnia w czorayszego, natłok ludu tak 
L y ł wielki iak nigdy , i niektórzy zuchwali pom im o 
roskazy rządu dobiiuli się do Izby obrad. W szy­
stko to m iało  zupełna postać buntu.

S Z W A Y C A R Y I A .
Z  B e n ie ,  30. Kwietnia .

W szystkie doniesienia s Kantonów wschodnich 
są przeraźaiące. Nędza codzień się bardziey po- 
ninaża. Pom im o wszelkie usiłow anie rządu nie­
dostatek do tak wysokiego przyszedł stopnia, iż 
niem a sposobu zapobieżenia z łem u. Naniesczęście 
dow iadujem y sie , iż prożby przesłane do dworu 
W  irtem bergs! iego o u łatw ienie wprowadzenia do 
kantonów naszych zboza, są bez skuteczne.

F  R A N c Y I A.
5  Paryka,  1. M aia .

Dnia wczorayszego pod przew odnictw em  Kro- 
lew skiem  zgrom adziła się Rada M inistrów , i trw a­
ła  do godziny 5 po południu.

W  Sobotę następuiącą to iest 3 . b . m . m a się ob­
chodzić uroczy stość w kościele tuteyszey M etropolii 
na pam iątkę sczęsliwegO powrotu na tron przód! ow 
swoich N ajjaśniejszego Króla. Y\ szjstkie m iey-

scowe tak cyw ilne iak woyskowe w ładze będą się 
tego dnia znajdow ać w pom ienionym  kościele.

Xiężna Angulemska odwiedzała dnia onegday- 
szego szkoły m iłosierdzia. J . K. M. co dzień w y­
lewa h o jn ą  ręką dobrodzieystwn na te zaprowadze­
nia. Tysiące dzieci winne będą Jey  m acierżyń- 
skiey troskliwości swe w ychow anie, które przy- 
uczaiąc m łodz ubogą do pracy, zabespiecza byt iey 
na przyszłość i w yryw a z szkodliwych skutków 
próżnowania. N ajg łębsza  z ran zadanych Fraucyi 
przez rew o lu cy ią , i która n a jd łu ż e j  da się iey  
uczuć, iest to : iż całe pokolenie prawie w ycho­
wane iest bez wszelkich praw ideł Religii i m oral­
ności. u 4 - p. m . t i. Żołnierzy z legii des Vosges  
przj stępow ało uroczystym  sposobem do przyięcia 
pierwszey K om m unii w K an cy  ; a chociaż podobne 
przy kłady są częste, Źródło ieduak złego przez czas 
d ług i niewyschnie.

i 5 . p. m . p rzy p ły n ą ł z Anglii do portu Cala is  
statek s końmi dlń Xiecia B e r r y ; dnia zaś 2 5 . 
przyprowadzono ich i 5 także na statku dla X iecia 
Orleaitu. ,

Zawczora po południu zaiął się b y ł  pożar w  Pa­
lais R o y a l ,  ale go prędko ugaszono. Tegoż dnia 
W wieczór wzięto tam pod areszt piedziesiąt dzie­
w cząt, niemaiących należytych świadectw. Toż 
samo powtorzono dnia wczorayszego. W ykonanie 
t a k o w y c h  r o s k a z ó w  zwierzchności przez człon ów 
policy i domierzające się, w y s t a w i a ł o  scenę porw a­
nia snbinek.

I ’ani Regnault s przyczyny słabości zdrowia 
przeniesioną została z więzienia do szpitalu , gdzie 
iest także strzeżoną

Kupiono W dolinie M ontmorency  dla X ięcia de 
Bon bon zam ek, który będzie nazwany zam kiem  
JEngieńskim.

Nadzwyczayny goniec p rzy b y ły  tu przedkilku 
d n iam i, doniosł ze Infant Don A n to n io , s try y  

! K ró ’a Hiszpańskiego 2 0 -p. m . po kró tk ie j niemo- 
| cy żyć przestał w M adrycie. On się godził w Nea- 
I polu 3 i. G rudnia 1755 roku. T en  to X iaźe b y ł  

prezesem J u n t y  naywyźszey ustanowioney dla rzą­
du Hiszpanii pod niebytność Monarchy , kiedy 
F e r d y n a n d  V I I .  opuścił Królewsfw'0 i udał się do 
Raiony. W  miesiąc po tern z łączy ł sie s K rólem  
swoim synow cem , i b y ł  uczestnikiem losu Jego  
aż do roi u 18 14-

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
Rękopism z w yspy  S. Heleny.

(D alszy ciąg.)
« D ługo czekałem  (m ówi daley) długom  się na- 

m yśla ł aniżeiim  przedsięwziął uskutecznienie tego



za m ia ru , k tó ry  m n ie  tak dalece b y łp rz e c iw n y m  ; . 
a le  im  b a rd z ie j się  ociąga łem  te rn  w iększego na- ; 
b ie ra łe m  przekonania że się trzeba nakoniec odw a­
żyć P rz y p o m n ia łem  sobie K a r o la  U , który na­
b ożn ie) szym  l>ył odannie , i m niey  p o tę żn y m , 
o ś m ie ń ł sie iednak zaiąc w  niew olę iednego s Pa- 
p ie /o w . S ic m u  się stąd n ieprzy tra fiło  z łe g o , a 
p rze to  i ia ro zu m ia łe m  iż m ogę się odw ażyć na po­
dobne przedsięw zięcie. W zię to  w ięc z R zy m u  
P ap ie ża , i p rzew ieziono do  Saw ony. R z y m  p rz y ­
łączono  do F rancy  i «

« Dosyć b y ło  po litycznego  aktu do zrobienia na 
nieprzy iaciołach m oich w ielk iego  w rażenia. V\ ło -  
chy z o s t a ł y  spo oy ne i p o d le g łe , aż do ostatn iego 
m o m ę tu  istnienia państw a m o iego  »

« T e  niesczęsliw e spraw y kościelne kosztow ały  
do 5oo w ieżni, w  stanu. Chociaż praw dziw a po li­
tyka  n ie w y m ag a ła  i 5o. Z aw szem  b y ł  w inien  ; 
b y łe m  dosyć silny  do rozproszenia s ła b y c h , ie ­
dnakże w ie le  z ro b iłe m  z łe g o , chcąc one uprzedzić 
i zapobieżeń. »

« W ie lk i  p ro iek t b y ł  p rze d m io te m  zatrudnień  
m o ich  , r o z u m ia łe m , iż u s ta lę  m oią w ładzę  sta- 
w aiąc w  innych now ych stosunkach w zg lędem  E u ­
ro p y . C zeka łem  stąd w ielk ich  w y p ad k ó w .»

« V \ła d za  m oia iuż zaprzeczaną n ie b y ła  b rak ło  
iey  ty lk o  cechy trw ałośc i na p rz y sz ło ść , która do- 
potąd zapew nioną by  dz n iem o g ła , dopokąd n iem in ł- 
h y m  dziedzica. * 1 proc z tego  śm ierć  m oia zawsze 
b y ła  n iebespieczną dla dynasty i m o iey  , gdyż chcąc 
ab y  zw ierzchność lub  powaga b y ła  pew ną i d o k ła ­
d n ą , n iefrzeba ab y  w cześnie gran ice iey  w  p rz y ­
szłości wy t 1 n ie te  b y ł y . »

« U y rż a łe m  p o trzeb ę  rozstania się z żoną, s któ 
rey  n ie m o g łe m  czekać po tom stw a : trudno  się
m n ie  b y ło  odważy ć na opusczenie o so b y , którą 
n a \w ię c e y  k o c h a łe m , d łu g o m  się n am y śla ł n im  
p rzed sięw z ią łem  w ykonać ten  zam iar. A le się 
ona sam a na to  zgodziła z oddaniem  się zu p e łn em  , 
iak iego  zawsze dow odziła  dla m n ie . P rzydałem  tę 
z iey strony  ofiarę bo  w id z ia łem  konieczna tego po­
trzeb ę . Ń  ay prostsza po lityka w y m ag a ła  a b \ m  
sie p o łączy ł z d o m e m  A ustry iack im . D w ór W ie .  
d e ń s k i iu ź h y ł  zm ordow any klęskam i w oyny . Ł ą ­
cząc się  ze m n ą  śm ia ło  m ó g ł polegać na m o iey  
opiece. Zw iązek takow y czyn ił go wspó n i1 iem  
m e y  w ładzy  i w ie 'k o śc i, i w  tenczas ty le .na’ez.afo 
do m n ie  staw ać w  ob ron ie  Jego, ile p ie rw iey  zw y ­
ciężać i zbiiać. P rzez  związek ten n tw arza liśm y  
tak straszną i<otęge,ialn  dotąd nieznaną b y ła .  P rz e ­
w yższaliśm y s :m e nir!?dvś Cesarstwo R zym skie . 
Związek ten stanał nakoniec.»

((U szanow anie iakie m ian o  dla dom u A ustry - 
iackiego nadaw ało  w  oczach M onarchów  cechę w a­
żności wy niesieniu się m o iem u  na tron  , i d aw a ło  
m ieysce  dynasty i m o iey  m iędzy  podobnem i pa- 
nuiących E u ro p y . C z u łp m , iż n iebędą zaprze­
czać tronu sy now i rodzącem u się  s C esarzow ey » 

oZ ain iesz  i trw a ły  ty lko  w  iedney  H is /p a n ii, 
gdzie A nglia s ił znacznych dodała . L ecz ta woy na 
żadney m n ie  n ieczy n iła  n iespokoyności, gdy® 
przedsięw ziąłem  b y d z  bardziey iescze aniżeli k li- 
szpani u p a r ty m . A  s czasem  w szystkiego się do­
pina. »

(i U trzy m a n ie  uk ładu  ladow’ego z państw am i któ­
rych  nadbrzeżne po łożenie u ła tw ia ło  przeciśnienia 
się kontrabandy , b y ło  dosyć tru d n e . V\ liczb ie  ta ­
kich państw  Rossy ia b y ła  w  położeniu  nieprzy ie - 
m n e m : 3ey p rz e m y sł n iedoszed ł ieszcze do tego  
stopnia doskonałości, ab y  się m ó g ł oby ć bez p łodów  
A ngielskich. V\ y m a g a łe m  iednakże aby b y ły  
zakazane: b y ło  to  d z ik iem ; lecz koniecznem  do 
m ego  uk ładu . K ontrabanda p rzeciskała się. P rz e ­
w idzia łem  to. . .  L ecz  poniew aż tru d n ie y  się p rze­
chodzi przez zam kn ię te  aniżeli przez o tw arte  w ro ta , 
kontrabanda zawsze m n iey  w nosi tow arów  a n i le l i  
handel w o lny . I tak dw e trzecie części zam iarów  
m oich  b y ły  dokonane. N iep rzes taw ałem  iednakże 
sie skarżyć. U spraw ied liw iano  s ię ; i poczynano 
znowu. C oraześm y się b ard z iey  gn iew ali. A  taka 
zgoda d łu g o  trw ać n iem oże . »

« Rossy ia przedsięw zięła  w o y n e .»
« P o iech ałem  do I 'rezna . T a  w oyna m ia ła  roz­

strzygnąć niepew ność od la t 20 trw a ią cą , bo  po­
winna b y ła  b y d ż  osta tn ią , gdyż Rossyia iest na 
sa m y m  końcu św ia ta .»

((W ie d z ia łe m , iż zuchw ałość często się u d a ie : 
c h c ia łem  dokazać tego  w  iedney kam panii co na 
dw ie pow in ienem  b y ł  rozdzielić . T en  pospiech 
podobał m i sie , gdyż n o czynałem  iuż doznaw ać 
niespokoyności w  charak terze . R y łe m  dow odcą 
W'oyska nieznaiącego innych nczuc nad  ch w a lę  , a 
inney oyczyzny nad plac do  b itw y - M iasto zabe- 
spieezenia m oiego  k ra iu , i udania się  po tern  na 
p ew n e , p rzeszed łem  P o lsk ę , i p rz e p ra w iłe m  się 
przez TNiemen-. Z b iłe m  co m n ie  za trz y m y w a ło  
p-» drodze. S z e d łe m  bez odpoczy n k u , i w esz łe m  
do M oskw y »

(  JD.alśzy ciąg pozniey. ))

O pis  Krakow a i  iego okolic..
(D o : ończenie )

N ic nie m oże odw rócić uw agi od takow ych gm a­
ch ó w , ch y b a  sław na. A k ad e m iia r  —  G m ac h  ten.
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stoi na ulicy S tey  A nny. K a zim ierz  TTdclki za­
ło ż y ł w  miesiącu Maiu 1364 roku to siedlisko Muz 
Polskich. Akadem iia ta w ychow ała przez pięć 
wieków n,iy uezeńszych ludzi dla oyczyzny , a m ię­
dzy tym i nieśm iertelnego Reformatora astronom ii, 
M ik o ta ia  K o p e rn ik a , ucznia sławnego Professora 
W o jc ie c h a  B rudzew skiego . Przecież z początku 
W'iele iey brakow ało do doskonałości; nie by ła  na­
w et za panowania tego Króla w  m ieście , ty Iko na 
K azim ierzu  , który on podówczas w łaśnie nowo 
Vvybudował. Dopiero od t j  tadysław a  Ja g ie łły  
W roku i 400 z K azim ierza  w m u ry  m iasta prze­
niesioną została, gdzie dotychczas kwitnie. Ma 
ona przepyszne audytorya i rozm aite laboratorya, 
z gabinetam i historyi naturalney fizyki i m echa­
niki , równie iak i am fiteatr anatomiczny. Biblio­
teka iey m a około cztery tysiące rękopism  i trzy ­
dzieści tysięcy dzieł. N ie b y ło b y  rzeczą zbyteczną 
opisać co,do szczegółów tę Akadem iią, gdyby by ło  
tak ła tw o tem u zamiarowi dostatecznie odpowie­
dzieć. Jest także kilka burs dla ubogich studentów. 
Obok A kadem ii, G im nazyum  , zwana N ow odw or­
sk i em , od Bartłom ieja N ow odw orskiego  Kawalera 
M altańskiego uposażone, i tak nazwane; gmach 
ten regu larny , i dogodnie na siedm klass rozłożo­
n y , obey m uie wielki am fiteatr z w izerunkam i Kró­
lów i fundatorów , gdzie akta akademickie zacho­
w yw ać sie , i publiczne popisy szkolne odbywać 
zwy k ły . Oprócz tego , iest ieszrze kilka głów nych 
szkół dla m łodzi początki w  naukach b io rącey , 
m iędzy którem i celuie naywięcey K ollegiium  Stay 
B  irb a ry , gmach wielki i okazały z pięknym  1 o- 
jezuickim  kościołem  , pod dozorem X X . Kanoni­
ków G robu Chrystusowego będący. Pam iętano 
także i na kształcenie płci źeńskiey; trzy szkoły 
dobrze urządzone, to ie s t, u PP. Franciszkanek 
przy S ty m  Ję i r z t i u , u P P . Anuncyatek przy S tym  
J a n ie  w m ieście , i u PP. W izytek na przedm ie­
ściu , przeznaczone są dla chcących się uczyć panie­
nek. N adto , liczy także to m iasto Inst} tuta pu­
bliczne, dobroczynności, kilka porządnych szpita- 
lów d>a cho rych , dla starców, dla w ysłużonych, 
tak szlachty , iako i mieszczan , będących bez spo­
sobu do życia , tudziel klasztor Sgo Ł a za rza  na 
fV e s o te y , i P P . M iłosiernych dla odbierania po­
drzutków ; daley , zhro iow nię, i więzienia kry­
m inalne w  b y ły m  klasztorze X X . K arm e’itc.w bo­
sych przy kościele Sego N lichata  y na kilka piąter 
zbudow ane, z ogrodem  , szpitalem  i wszystkiem i

Pałac B iskupi, drugi M argrabiów W ielopolskich 
i Spiski wraz z Krzy sztoforami złączony , do któ­
rego należy teatr dobrze urządzony. Publiczność 
Krakowska winna iest istnienie iego dzisieyszem u 
iego w łaścicielow i , H rabi K litizew skiem u , który 
do ozdoby K rakow a  przyczynił się w ystaw ieniem  
kilku pięi nych w m ieście i na przedmieściach stoia- 
cych dom ów ; naypierwszem  zaś kształceniem  do­
brych aktorów w tern m ieście zatrudnił się począt­
kowo w łasnym  kosztem zm arły  Hrabia \V acław 
Sierakow ski , Proboszcz K atedry K rakow skiey, 
poświecaiąc dwa lub trzy' w ieczory w tygodniu ua 
kan taty , na które zawsze bardzo w iele gości za­
praszał. ,

W ogólności powiedzieć m ożna, że dom y w  K ra­
kowie są bardzo porządne, naywięcey o iednern, 
lu b o d w ó ch  piętrach , n ie ltó re  są pokryte dachami 
W ło sk iem i; nay większa ich część malowana ze­
wnątrz zielonkowato , żółto , popielato i. t. p. 
Bruk dobry i nierównie lepszy niż n. p. w  O łom uńcu  
lub Bi-ynie. U lice  równo wyciągnięte , szerokie, 
i w ochędostwie u trzym yw ane; oświecenie nocne 
dostateczne.

Nie od rzeczy tu  będzie wspom nieć o m ieyscu 
zwanem  C e le s ta t, czyli o S trze ln icy . M ieysce 
to b y ło  w  M ikołayskiey bram ie m iędzy m oram i, 
gdzie mieszczanie Krakowscy ćwiczyli sie w s trz e ­
laniu do tarczy. Strzelnica ta b y ła  przedtem  nale­
życie uposażona. W  dzień rocznego strzelania, 
wystawiano tarcze wyobrażającą wielkiego koguta, 
kurkiem  zwanego. Ustrzclaiaey skrzy dła  , ogon 
i głow ę dostawali w nagrodę półm iski cynow e, z 
w yobrażeniem  tych sam ych szczegółów, do któ­
rych trafiali; kto zaś kurka tra fił, został K ro 'em  
kurkow ym  , i odebrał za to dużego ze srebra lanego 
koguta , ozdobionego wielu srebrnem i m edalam i, 
którego tak niosąc na ręku , w tow arzystw ie całego 
zgromadzenia strzelców zaniósł do dom u śwoiego, 
i cieszył się nim  do strzelania roku następnego. 
Król kurkowy dostaw ał oprócz tego w  nagrodę 
.łooo złotych Po'skicb w m onecie konwencyyney , 
i m ia ł przyw ilcy wprowadzenia do m iasta , bez 
Żadney opłaty  ce'n v , 90 beczek w ina. Takow y 
fundusz i strzelanie Rząd A usfryacli zniósł zupeł­
n ie , a dziś nicczynney strzelnicy pozostał się tylko 
kurek srebrny .

P . S. Nastepuiący N um er gazety naszey s przy­
czyny uroczystości zesłania Ducha S ■'< w yydzie 
m iasto W  torka we Ś ro d ę , 'to iest it>. b . m .

p orządkam i, za wzór służyć m ogącemi.
D o pełnych okazałości gmachów przydać można

I


